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,,Czasowa•• dymisia Czan-Kai-Szeka 

nie złagodzi warunków! 
. Kuomintang musi wypełnić 8 punktów Mao-Tse-Tunga 

Czang-Kai-Szele ziiożył „tymczasową I jest skłonny do żadnych ustępstw, nawet Jak donoszą z Nankinu, urząd prezy~ 
rezygnację" ze swego stanowiska pre- za cenę ustąpienia Czang-Kai-Szeka. . denta Chin· ob~ąć ma dotyc~czasow~ ':"'I 
zydenta Chin. Czang-Kai-Szek oznajmił, Tak więc manewr dymisji Czang-ICa1- ceprezydent L1-Tung-Yen. Rownoczesni~ 
że „ustępuje czasowo, aby umożliwić Szeka nie dał Kuomintangowi oczekłwa obejmie on na.czelne dowództwo arm1: 
szybkie zawarcie pokoju i zmniejszyć nych rezultaitów. z rąk Czang-Ka1-Szeka. 
cierpienia ludn·::>ści". Opuścił on Nankin 
samolotem, noszącym nazwę jego żony 
I udał się cło swej wsi rotlrinnej, na gro 
by swoich przodków. 

Po powrocie z lotniska, gdzie żegna
li Czang-Kai-Szeka, członkowie rządu do 
wiedzieli się, iż pr·ośba o natychmiasto
we zawieszenie broni została odrzuco
na prze;z dowództwo Armiii Ludowej. 
Rząd kuomintangowski spodz.iewał się 
mianowicie, że w zamian za ustąpienie 
Czang-Kai-Szeka zdoła uzyskać zfago· 
dzenie warunków pokoju, które wy~usz
czyr w 8-miu punktach pn:ewodniaący 
Komunistycznej Partii Chin Mao-Tse
Tung. 

W kołach nankińskich panuje popłoch 
i rozgoryczenie, gdyż już w kilka godzin 
po odjeździe Czang-Kai-Szeka stało się 
jasne, że obóz demokracji chińskiej nie 

Relacje z Indonezji 
Dzie·nni·k holenderski „De Waarheid'" 

publikuje list żoq1nierza holenderskiego 
z miasta BukiHngi (Sumatra), zdobytego 
niedawno przez wojska holende1rskie. 
W liście powiedziano: „Indonezyjczycy 
czują się obeonie ta1k samo, jak myśmy 
się czuli podczas okupacji hitlerowskiej. 
Jesteśmy im absolutnie niepotrzebni, 
oni chcą żyć bez Holendrów. Ludność 
nienawidzi nas". 

„Nam wciąż mówiono, że na teryto
rium republiki istnieje rzekomo bezład 
i chaos - oisze żol•nie.rz. - Jest to 
kł.amstwo. w'idzimy, że na te.rytorium re 
publiki wre normalne życie. Ludzie są 
w dosta1tecznym stopniu zabezpieczeni 
w żywność .j odzież. 

Czeka nas jeszcze wiele trudności. 
Republi·kanie ostrzeliwują drogi i wysa
dzają mosty. Armia republikańska cof
nęła się w góry i zaczyna szerzyć wojnę 
partyzancką celem wyzwolenia Indone
zji od Holendrów. Z każdym dniem sy
tuacja ulega zaostrzeniu. Przynieśliśmy 
tu nie wolność, lecz chaos i bezład" . 

---o---

Depesze ze świ~ 

12 działaczy komunistycznych odpowiada 
uSPrawiedliwościq amerykańskq" 

przed 

lkiego Lenin Na il.ka • 
WIO a 

jest drogowskazem polskiej klasy robotni
czej w .jej mat"szu do socjalizmu 

Wczoraj w sali Filharn\Onii f,i,dzkiej od·· : Po wyborze Prezydium głos zabrał f'Zło

była się uroczysta nkademia, poświęcona I nek KC i I Sekretarz Komitetu ł.ódzkiego 
25 rocznicy zgonu Włodzimierza Lenina. ob. Dworakowski, który wygłosił referat 

II Sekretarz Komlletu Miejskiego Pol- o życiu i działalności Lenina. 
skiej Zjednoczonej Partii r.ohotnic:.;ej ob. „Przystępując do budowania zrębów so
Stanisław Duniak, utwierają-.: w imieniu cjalizmu - powiedział ob. Dworakowski 
Komitetu akademi~ mówił c tym, ze rełe - realizując dążenia najlepszych synów 

wskazania i nauki Lenina pn:y~wiecl\ ią narodu polskiego - Polska Zjednoczona 

wszystkim narodom, wakl~-;cym prze<:iwko Partia Robotnicza kroczy naprzód pod 
imperializmowi. Klasa rohotnicz:l Polski sztandarem leninizmu. I to jest najwyższy 
_ oświadczył ob. Duniak _ w opardu 0 hołd, jaki nasze pokolenie może złożyć pa

nauki leninowskie i w soius'.lu ze Zw\ą7 - mięci. wielkiego wod,za. i nauczyciela_ ~as 

k
. d · k' d k ł , -. (Y~ 1 pracu1ących całego sw1ata - Włodz11me-
1em Ra z1ec im o ona a epokowe~·· i rza Lenina". 

dzieła połączenia dwóch nurtów 11a Kon- . Drugą część akademii wypełnił bogaty 
gresie Zjednoczeniowym. program artystyczny. 

Milowymi kroka1ni 
naprzód 

Opublikowany został komunikat Cen
tralnego Urzędu Statystycznego przy Ra
dzie Ministrów ZSRR o wynikach wyko
nania państwowego planu odbudowy i roz 
woju g-ospodarki narodowej ZSRR w ro
lrn 1948. 

Komunikat ten świadczy o tym, że w 
trzecim roku pięciolatki powojennej 
ZSRR, likwidując ciężkie następstwa woj 
ny osiągnął dalszy wielki sukces w wal
ce o potężny rozwój gospodarki swojej. 

Szczególnie wielkimi sukcesami odzna
czył się rok ubiegły w dziedzinie rozwo
jn socjalistycznego przemysłu - potęin1'
gu fundamentu całej gospodarki narodo
wej ZSRR. Pod względem produkcji 
globalnej całego przemysłu ZSRR, plan 
na 1948 rok wykonany został w 106 pro
centach zaś plan pierwszych trzech lat 
pięciolatki - w 103 procentach. Prze
mysł radziecki dał w 1948 roku o 27 pro
cent więcej produkcji globalnej niż w 
roku 1947. 

Wielkie sukJ:esy osiągnęło rolnictwo, 
transport, budownictwo mieszkaniowe i 
gospodarcze . 

W tych chlubnych wynikach znajd u ie 
wyraz wzrastająca potęga państwa socja
listycznego - ostoi pokoju i Jem„k i: ·1cji 
na całym świecie. Sukcesy 1948 roku 
jeszcze raz wykazują niezmierną wyższość 
ustroju radzieckiego nad gnijącym ustro
jem kapitalizmu. Podczas gdy świat ka
pitalistyczny nękany jest przez ostre 1-on
flikty klasowe, gdy gospodarka USA i 
krajów zmarshallizowanych nie może 
pi:zezwyciężyć głębokich sprzeczności o
kresu powojennego, radziecki socja!isl.ycz 
ny system gospodarki, nie znający anta
gonizmów klasowych, kryzysów, osiąga 
coraz to nowe wyżyny, nieustannie wzma 
ga tempo swego zwycięskiego marszu 
naprzód. 

Na nowym potężnym szczehla r'lnvoju, 
który yrzeżywa Państwo Rad>:i•~clde, 7naj 
duje wy~az zw ~ięs~~ siła i~ei le~inow
i.k1ch, trmmf w1elk1e1 nauln Lenma -
Stalina. Ożywieni ideami leninizmu lu
dzię radzieccy tworzą zgodną wielonaro
dową rodzinę, mocno zorganizowaną, po
tężną i niezwyciężoną. 

Po wiel~ich zdobyczach 1948 roku lu
dzie radzieccy wkroczyli w nowy, 1!149 
rok, śmiało i pewnie, pełni zdecyclowania 
wykonać przed terminem prog.pm pię
ciolatki powojennej. 

Delegacja Rządu R. P. 
udaje się do Rumunii 

W dniu dzisiejszym udaje się do Buka
resztu delegacja Rządu Rzeczypospolitej 
z prezesem Rady Ministrów Józefem Cy
rankiewiczem i ministrem spraw zagra
nicznych Zygmuntem Modzelewskim na 
czele, dla podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy mi~dzy 
Rzeczpospolitą Polską a Ludową Republi
ką Rumuńską. 

-o-

Nowy sukces 
wojsk Markosa 

Agencja Reutera podaje z Aten wiado
mość, że oddziały armii demokratycznej 
zajęły miasto Karpenissi w odległości 200 
klm na północny zachód od Aten. Sztab 
generalny armii monar~histycznej stwier
dził w specjalnym komunikacie, że „sytu
acja w Karpenissi była od piątku rano nie 
jasna" i że przerwane zostało połączenie 
radiowe z tamtejszym garnizonem. 

Na odsiecz posłano posiłki , które walcząc 
usiłują daremnie, utorować sobie drogę. 
Miasto Karpenissi zostało zaatakowane 
przez oddziały armii demokratycznej w sile 

Dziś rozpoczyn:iją. się w Kopenhadze obradY. 
ministrów spraw zagranicznych Szwecji, Danii 
i Norwegii w sprawie przystąpienia do „paktu 
atlantyckiego'•. .Tak wiadomo, stanowisko 
Szwecji w tej sprawie jest wyraźnie negatywne. 

Będziemy produkować więcej mięsa przeszło 
2 
tys.~ 

Wybory powszechne 
* * * 

Z Tokio donoszą. o stałym powiększaniu się 
ilości członków japońskiej partii konmnistycz· 
nej. W ciągu miesiąca stycznia do partii przy
stąpilo 300 nauczycieli, w zagłębiu węglowym 

tysiąc górników. 

Państwo przeznacza ponad 5 miliardów w Państwie Izrael 
złotych na rOZWÓj hodowli trzody Jak donoszą z Tel Awiwu, w dniu 25-go 

Milion 125 tysięcy sztuk trzody będzie ~a- nych chłopów, ustalając jednocześnie nowe, do- bm. odbędą się wybory do zgromadzenia 

kontraktowane w roku bieżącym w myśl nchwa godniejsze stawki ubezpieczeniowe. konstytucyjnego państwa Izrael. W wybo

ly Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów. Państwo przeznacza w planie inwestycyjnym rach weźmie udział przeszło 242 tys. wy-

-lf * * Uchwała ta rozpoczyna realizację zapowie- na rok bieżący 5.200 milionów zł. na podniesie- borców, w tym ponad 32 tys. Arabów, 
Rada Bezpieczeństwa, która zbiera się dzi- dzianych kroków Rządu, mających na celu nie produkcji hodowlanej, z czego około 3 mi- którzy zdecydowali się pozostać na tery

siaj dla rozpatrywania sprawy Indonezji deba· 
tować będzie nad łącznym wnioskiem Stanów wzmożenie produkcji zwierzęcej. W wyniku liardów na akcji!' bezpośrednią w majątkach torium żydowsl~m. 
Zjednoczonych, Chin, Kuby i Norwegii w spra,. tych posunięć w r. 194~ wyprodukujemy 488 państwowych. W majątkach tych do dnia 1 lip- * 
wie Indonezji. tysięcy ton mięsa wieprzowego i 122 tysiące ca stan trzody chlewnej osiągnie wzrost o 128 LONDYN. Agencja Reutera podaje z 

* * * ton mięsa wołowego, dzięki czemu nastą.pi wy. proc. w stosunku do roku ub. Ammanu o przybyciu tam specjalnego wy-

* 

Korespondenci londyńscy spodziewają się, że datna poprawa w zaopatrzeniu ludności pracu- :Rząd gwarantuje w swej polityce hodowla- słannika rozjemcy ONZ w Palestynie. 
Wielka Brytania uzna de facto państwo Izrael jącej w mięso i tłuszcze. nej chłopu _ chodowcy korzystne warunki zby I Dr Bunche zaprosił rząd Transjordanii 
jeszcze przed pierwszymi powszechnymi wybo-
rami, mającymi odbyć się w przyszly wtorek. Rząd, przystępując do akcji kontraktowania tu żywca po ustalonej cenie, z.i11ewnia zaliczki, do wzięcia udziału w rok.owaniach. j;:ikie 
Równocześnie Stany Zjednoczone zamierzają. trzody chlewnej zapowiada przeprowadzenie premie i dostawy pasz treściwych. toczą się obecnie pomiędz~· przedstawicie-
•1.znać Trans1ordanię. jej przede wszystkim w~ród mało i średniorol- ---o---- . lami Izraela i Egiptu na 'Nyspie Rodoa, 
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.Młodzież szkolna 

.w walce o postępy 
W tym roku zostanie zainicjowane współzawodn~ctwo w nzuce 

I publiczne pop~sy uczn t ó~\' na zakońc ~enie roku slkolnee"1 

Nr 21 
Scena i ekran 

„Wyspa pokoju'' 
Eugeniusza Pietrowa 

Jest rok 1938. W całym świecie pachnie 
prochem. straszna wojna fost nieunikniona. 

Mr, Joseph Jacobs z za.wadu przemysło
wiec, a z przekona.ni.a pacyfista, niie mogąc 
zmienić ooegu . historii a.Dli teq; przekonać 

swoich ziomków o bezsensowności wojny, 
wyjeżdża z całą swoją rodziną z z.agroż001ej 
Europy na małą wys·pę na Pa.cyfiku pewny, 
że tubj spokojnie - jak Noe w arce -
przęp')<lzi czas nowego potopu. 

Szkolnidwo polskie, po przeprowadzonej w ub. roku reformie struk- bianiu 1ekcjj i pr~ygotowanlu się do na- Ali~ci i t_utaj, na tej ··"'.yspii.e pokoju" 
tury organizacyjnej i wprowadzeniu „jedenastOiatek", stoi obecnie przed stępnyt'.h, wY2.szych klas. I dogo_ni wygodne~o sybarytę Jego przema-

e · h bi ' t d · · d · h · t Ab b d · · ] t ·' !-..J · · 1 czenie. szer g1em nowyc pro emow na uty pe agogiczneJ. Je nym z ntc Jes y .P? u. zlc ~ { yw_n?s~ m ·•i:iz•ezy w chwili, kiedy okazało się, że na. ,,wy. 
jest zapoczątokwana w całym kraju walka o najlepsze wyniki nauczania. szko1neJ I osiągnąc moz11w1e najlepsze spie I>Gkoju·• istnieją bogate złoża nafty, wy 

Sprawa ~ wiąże się z podniesieniem dyscypliny szkolnej i frekwencji wyniki w nauczaniu, Ministerstwo sepka, którą nikt się do!ychm.as nie inltere. 
w szkołach, z kontrolą postępów, pOczynionych przez uczniów w nauce. Oświaty projektuje wprowadzenie pod sowa_ł. s~ła s.ię . na.gie jablk~em ~~ody 

koniec każdego roku szkolnego w każ- rządow i, ka~1tałow_ .trzech . u~pena.l~ycz
\_Nad sprawami tymi debatował ostat tegorycznie zwalczane. Pedagodzy ze de· kl . hl" h . , nych pan.<.tw. Angh, Ameryki 1 Japonii że 

niÓ\ zjazd kuratorów szkolnych. Stwier- swej strony mają dołożyć starań, aby . J . asie pu icznyc popisow ucz- zaś ta ostatnia ma. apetyt na.jwięksey, „wy. 
dzon\::. '."l w czasie J·ego obrad, iz" w wielu nJOwsktch. spa pokoju" staje się nagle przedmiotem dy 

lekcje przeprowadżone zostafy w spo- W czasie takich popisów_ , na które ploma.tycz.nych konflik'.ów i terenem walk 
uczelnfach dyscyplina uczniów nie stoi 'b · · b · k • ·1 '' . e· t . . . so ~~Jm.uJą~y, ~ y ~w1ę szyc P'. nosc miałby dostęp każdy zainteresowany o~ę-.inych_, I W: ,Wys.pa pokoj~" zmieni.la się 
Jeszcze \lla nal zy ym poz10mte. -~nozą uczn1ow l osiągnąc naJlepsze wyrnkj w spoza szkoły wykładowca będzie mógł rnes-podz1ewa.n_1e w wy~p~ wo~nY... .. . 
się wypadki wa~ęsania się uczn1ow po na d t 0 • , • t d a Dwa ostatme a-kty sw1etne1 komedii P~e • 

. , . , · . . , uce. z~ emons r wac swoją me o ę naucz trowa obfi'.ują w mocne s.rutyryczne dygre. 
m.Jesc1e w ,czasie trawma zaJęc szkol-. W kł d · b , •. ,1 · e , , h d · · ł · „ ' 
nych. I ! . ~ y winny yc ~cis e zw1ązan. nla, uczen zas ę zie mia mozno:.c po- sje, skierowane przeciwko wojnie Ale a.u. 

Przedstawiciele Związku Nauczyciel-· z ~zt.slCJszą bo.g~tą .i hyorczą ~zeczywi: kazania, jak dalece przyswoił sobie ma- tor nie zatrzymuje się w polo~ie drogf. 

S
twa Polskiego . oraz ZwJ_.ązku Młodz;e- , stosc1ą, ~ mozllw.ej mierze winny hyc teriał szkolny, a więc pośrednio przed-1 lecz pokazuje nam właściwy korzeń zła.. 

l d t k 1 a sta i, s -ó]. osobisty wkład pracę I u~owadnia. - uśmiechając s_ię filo~oficzin~e 
ży Polskiej, z1 którymi współpracują uwzg ę nJOn': 8 • ze i spopu a~yz?w .ne w c w . . . w - ze ten krwawy nonsens nie skonczy się 
władze szkolne, również wskazali na pozytywn': z3aw1sk:i naszego zy~la,_ Jak ~zkolną. Popisy nie bądą m:ały cha- tak długo, dopóki świt>.tem rządzić będz!e 
to, że deprawacja młodz:ieży szkolnej ruch wsp?łzawodn1~t~a pr.acy t odbu- rakteru egzaminu, które zachowane ws'7Je„hwlad11y buss.in('•, k~ócego symbolem 
często jest r:ezultatem niedbalstwa ro- i d?w~ kraJu. Młodz1ez J?Owinna, p?dob- zostają jedynie na ·etapie „małej ma- .l~t _waśnie nafta. Nafta;. ~tóra nawet najbar 

dzl.co'w, kto'rz~r zbyt mało uwagi· pos'wi·ę ·. nie ;ak cały. proletariat, stanąc do tury" względnie maturv przy ukończe- dz.1e1 zagorzałych pacyf1stow (a la mr. Jo. 
J • ł d t i 'kl d ko 0 J seph JacobS) zamienia nagle w zwolenników 

cają zagadnien.iiu opieki nad swoimi 1 wspo Zf!-,w.o ni~ wa pracy - w nauce. n u za a u. nau . we0~· • Marsa, . 
dziećmi, n.ie kontroiuJ·ą ich zaJ·ęć szkol- Oczyw1sc1e, ze normy są Vf ty_m wy- Za:i:naczyc n_alezy, z.e ~ego .rodz;pu „WyS1Pa pokoju" Pietrowa _jes:t więc sztu. 

Padku trudne do uchwycenia, jednak, publiczne popisy na zakonc:zenre ro·gu ką, która nie tylko nas bawi, a.le równocze. 
nych i nie wyWierają pożądanego wpły 

1 
wu na zachowanie się uczniów poza to co można bezsprzecznie osiągnąć, to szkolnego odbędą się w tym roku po ~nic budzi gębsze refl_eksje. A że ?rzy tym 

współzawodnictwo w pilności, w odra- raz pierwszy w Polsce. (ag) ~est ba.r"'.na, weso~ 1. bardzo ~emcz-pa., ~ 
murami szkoły. Je tak Te'Zyserowi Jak 1 aktorowi bardzo wie 

Stąd zjawi.sko „wagahrów" •. fak~y człę- Dor· os· 1 ·1 n-a law·1e szk o I n e 1· le ;rt~!~~:y:r::r:~!~~~YsPę IJ(lkoju" sto niewłaściwego zac O'Wanla się m o- wystawiono w inteligentnej reżyirerii Sta.ni. 
dzieży w miejscach publicznych, na uli:. · sława Da.czyńsklego, który umiejętnie pod. 
cy, w parkach, czy w klnie. kreślił te wszystkie momenty, które autor 

Władze szkolne doszly do wniosku, Na t. erenie wo1· ewództwa uruchomia- sduk.i uważał za zasadnicze. 
Chociaż Eugeniusz Pietro.w na.zwał swoją 

że trzeba intensywniej zabrać się w nvch zostani·e &00 kurso-w „wySpę pokoju" komedio.fa'1'Są. to 7Jlla.czy, 
najbliższym czasie do naprawy istnie- I że niejako upoważnił aktorów do pewnych 
jących stosunków, że szkoła, nauczyciel Pisaliśmy przed kilkoma dniami o rych naukę pobiera 3.531 Osób, 153 kur farsowych chwytów, wszyscy wykona.wcy pa 
i organizacje młodzieżowe muszą w akcji, jaka '::ia być podjęta w roku bie sów samorządowych z 2-568 uczniami i szli po linii komediowego ujęcia swoich ról, 
sposób decyduj,ący wpłynąć na kształ żącym w dziedzinie masowe]· nauki 92 kursy przy Związkach Zawodo- tak że całość widowiska nie rozsypywała się 

• ale była zwarta. i jednolilta. 
towanie zainteresowań uczniów. poza czytania i pisania dla dorosłych. We- wych, kształcących 1.500 robotników i Na czoło grających wysunął się bezsprz.e.. 
szkołą. dług, uzyskanych przez władze da- robotnic. cZ'llie Michał Melina jako mr. Joseph Jacobs. 

Na skutek inicjatywy łódzkiego ZNP nych, ogółem zarejestrowanych jest w Dla usprawpjenia całej akcji powia- Swietna gra, świetna maska., świetne wczu. 
postanowiono, zwołać wkrótce wielką okręgu łódzkim 46 tysięcy kandydatów towe komisje ośvt'atowe przy PZPR cie się w sedno intencji autora sztuki! 

d t • · · · d ł "ły · 1 k · · 1 , Ale prawdziwy koncert aktorskiej gry da.ł 
naradę wychowawców ~ prze s aw1- na pierwsze kursy, przypuszcza3ą Je - wy om speCJa ne omisJe, Ktore czu- 111a.m nie iyiko Michał Melina. Sekundowa.Ii 
cieiami czynnika społecznego, a więc nak, Że liczba osób nieumiejących jesz· wają nad programem nauczania i mu dzielnie. Barbara Drapińska, kt&rej „osta. 
sfer rodzicielskich i za,interesowanych cze czytać i pisać wynosi 150 tysięcy. sprawdzają frekwencję uczniów. Ko- tnim etapem" artystycznych przeżyć stała. 
organizacji młodzieżowych oraz - jeśli Są to przeważnie mieszkańcy wsi. misje te przeprowadzają niezależnie od się podzwrotnikowa. wysepka, daJ.ej Jadwiga. 

to będzie moz"liwe związko'w zawo W cia.gu roku biez"ącego na obszarze tego reJ"estracJ·ę absolwentów doty„h- Chojnacka (wspaniała gospodyni domu, a po 
- · - - " tero kapital1stka). Andrzej Ła.picki {pierw-

dowych, celem rozpracowania metody województwa łódzkiego uruchomio- c~asowyc~ kursó~. ~bsolwenci ci są szorzędny typ niedorozwin6ętego arysiokra-
opieki nad młodzieżą w wieku szkol- nych zostanie 600 półrocznych kursów, kterowan1 do szk?ł "."1eczorowych. . . ty) oraz w. Jakubińska., E. Dziewoński, K. 
nym. na których przeszlmlonych zostanie W samej Ł-O<lz1 wieczorowe szkolnic-. Ciechomska. Adam Mikołajewski i Sm!l.a-
Główny nacisk ma być położony na około 20 tysięcy osób. two powszechne dla dorosłych obejmu ło':"ski, A. Połoftski, H. Borowski! ~- Pą.gow 

zawlczenie z1·awiska „wagarów", na ,W chwili obecne]· mamy w okręgu je w chwili obecnej 10 OOO osób rekru- ski, E. Tatarsk1
• J. Duszyński i 1nn1

• 
• h • f b. t · h' • W Sumie: jedna z najlepszych premier ja 

zwiększenie frekwencji w klasach do łódzkim ponad 400 kursów · początko tuJącyc się ze s er ro o ntczyc I rze- kie widzieliśmy ostatnio w teatrach łÓdz. 
100 procent. Wszelkie praktyki, odry- wej nauki czytania i pisania, a miano- mieślniczych. Czynne są trzy państwo- kich. 

wające młodzież od nauki maią być ka- wicie 167 kursów państwowych, na któ-we szkoły wieczorowe i 17 miejskich. 

Codzienna nowelka. ,,Exvressu„ 

Wiązanka goździków 
Paweł, błądząc w kwietniowy; nie- lak'.)niczną wiadomość: „Zygmunt Tar

dzielny dzień po lesie, znalazł nagle· pa ski zmarł na atak serca". 
rę pierwszych anemonów. Po śmierci ojca więź, łącząca młode-

- A zatem jest już wiosna! - po- go chłopca z matką, zacieśniła się jesz
myślał. ale zaraz radość jego zachmu- cze. Byli teraz już tylko we dwójkę ze 
rzyło smutne przypomnienie. swoimi radościami, swoimi smuteczka-

Rok terńu, o lym czasie, tymi samy- mi i planami na przyszłość. Ale żaden z 
mi leśnymi ścieżkami, wędrował . razem tych - zuchwałych często - planów 
z matką: i we dwójkę cieszyli się cu- nie ziścił się, bo oto Paweł pozostał te-
dem odradzająeej się przyrody. raz sam. 

śmiejąc się rwali razem na wyścigi Bardzo często chodził na grób matki. 
pierwsze kwiaty wiosny. Paweł uzbie- W ten piękny wczesno - kwietniowy 
rał :eh więcej. dzień przyszedł również na cmentarz, 

ażeby na mogile matki położyć tamte 
- Ale to nic, mamo! I tak przecież .zerwane w lesie białe anemony. 

wszystkie należeć będą do ciebie! - I znowu minęło parę miesięcy. Przy
wsunął jej do ręki wiąza;nkę białych szedł listopad, nadszedł piętnasty -
anemonów. pam'ętny dzień, rocznica śmierci mat-

Tak, te były dobre czasy. ki! 
Dziś na tej samej leśnej łączce kwit- Paweł nie chc:iał iść dzisiaj na grób 

ną tak samo białe anemony - tylko, matki z pustymi rękami. 
że nie ma już matki, która umarła pół Stojąc przed wielką szybą wystawo
rnku te"mu w pewien posępny, rozpła- wą kwiaciarni, zastanawiał się długo, 
kany deszczami, listopadoWy dzień. czy kupić goździki, czy chryzantemy. 

Mil:Jść Pawła do matki musiała być Chryzantemy były za nadto smutne. 
jednak bardzo wielka, skoro młody Białe ~oździki radośn'ejsze.„ A matka 
t::hłopiec - choć od tej chwili minęło tak bardzo lubiła goździki! 
już spero czasu wciąż jeszcze tak bo- - Więc chyba kupić bukiet goździ-
leśn:e odczuwał swoją stratę, jak gdy- ków! - postanowił Paweł. 
by ::,tało się to dopiero wczoraj. Wszedł do sklepu i przystanął przed 

Ojca jego zaaresztowali sześć lat te- kolorową ścianą kwiatów i krzewów. 
mu Niemcy. ·Po prostu przyszli do fa- - Proszę o wiązankę białych goź-
bryk, w której pracował, a cztery mie dzików! - powiedział nieśmiało. 
siace oóźniej orzvslano z Buchenwaldu Sprzedawczyni obrzucił::i krvtvcz-

nym spojrzeniem wytarte palto chłop-
ca. 

Sztuka kosztuje 250 ztotych! -
rzekła znacząco. 

- Sztuka 250 złotych? - chłopiec 
w wytartym palcie cofnął się krok w 
tył. 

- To są cieplarniane goździki! 
objaśniła go kwiaciarka. 

Tak, tak, w listopadzie kwiaty są 
bardzo drogie - i te, które zdobić ma
ją ślubną suknię i te, które wplecione 
będą w pogrzebowy wieniec. 
Paweł rozgląda S'ię bezradnie po wiel 

kim skl~pie. 
- A róże - pyta skonsternowany. 
- Czterysta złotych sztuka! - sprze 

dawczyni informuje go uprzejmie~ bo 
zauważyła jego przygnębienie, a potem 
dodaje szybko. 

- A może zechce pan kupić bukie
cik fijołków? jest tańszy, kosztuje sto 
złotych. 

- Niech mi pani da dwa j zwiąże je 
razem! - odpowiada zgnębiony chłop
czyk ' spogląda z cichym westchnie
niem na wazon, w którym bielą się i 
pachną wielkie, cieplarniane goździki ... 

- Tak mamo, nie stać mnie na to, 
żebym uczcił twoją pamięć piękniejszą 
wiązanką! - myślał Paweł, idąc po
tem powoli ścieżkami cmentarza. 

Nagle drgnął, bo o parę kroków da
lej zobaczył leżący na grobie taki sam 
bukiet goździków, o jakim marzył-

Na grobie złocił się napis: „Tu leży 
Elżbieta Marska, lat 3". 

- Lat trzy ... Po co temu dziecku ta
kie niPkne kWiatv? - szaroneła nim 

M. J. 

zła myśl. Jeszcze jeden moment waha· 
nia i chłopiec podniósł bukiet białych 
kwiatów. 
Minutę potem, trzymając go w ręce, 

pochylił się nad grobem swojej matki. 
- Przyszedłem do ciebie, mamo, dziś 

w rocznicę twojej śmierc:„. I przyno
szę ci kwiaty, które tak bardzo lubi·. 
łaś! 

I nagle wydało mu się, że · usłyszał 
głos matki (a może był to głos jego su· 
mienia?). 

- Skąd wziąłeś, synku, te piękne 
goździki? _ 

- Wziąłem je z grobu kogoś, kto ich 
nie potrzebował. 

- Źle rozumujesz, synku, - ciągnął 
dalej głos matki, czy głos sum~enia -
Te kwiaty przeznaczone były dla ko· 
goś innego, były cudzą własnoscią.„ A 
tyś je ukradł! 

- Chciałem tylko uczc'1ć twoją pa
mięć! - bronił się słabo chłopiec.: 

- Najlepiej uczcisz moją pamięć, 
jeśli postępować będziesz tak, jak to ci 
kiedyś przykazałam-.. A ja prze· 
cież uczyłam cię zawsze: „Rzecz cudza, 
jest rzeczą świętą". Odnieść więc te 
goździk1 w to miejsce, skąd je wziąłeś, 
bo ciążą mi one jak nieznośne brze
mię„. Mnie starczą te skromne fijołki, 
które s<Jm dla mnie kupiłeś! 

- Dobrze, mamo, odniosę te cudze 
kwiaty tam, skąd je wziąłem! - szep
nął chłopiec, a w tej samej chwili 
przez jesienne chmury przedarło się 
trochę słońca. I na cmentarzu zrobiło 
się nagle jasno: jak gdyby ktoś 
uśmiechnał sie ... 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

PIEKARZ: - Więc w tę kałużę wpadł 
Wa·cek? świ etrnie! By1bym ostatnim dur 
niem, gdybY'.01 go ratował! Pog-rze:b za
pewne sfinarnsuje Z. O. M., bo któż za
win ił? 

SOBEK: - Co pa·n tu tak sterczy? Zgu 
bi'l pan coś? 

PIEKARZ: - Wacerk tu utonął! 
SOBEK: :_ Ha ha ha! A mówią, że co 

ma wis·ieć nie utonie!. .. 

SOBEK: - Wyobraź pan sobie, że w 
tej kałuży utoinął pan Wace'k! 

SZABERSKI: - Ratujmy gol. .. 
PIEKARZ: - Przepraszam bairdzo! To

nący musi mieć spokój! 

SOBEK: - To parn nie utonął? 
PIEKARZ: - S1kanda1I!... 
WACfK: - Przepraszam za zawód! 

· Wrpadl1em tyl 1ko do. wody, rprzeibra·łem 
się i w porządku! 

Obniżone ceny W.ięcej miejsca 

na d:!~:er~~~;~!~:~ół- - e • . z , c: h 
20 bm. wes.ziy w życie de·taliczne ce a ' 

f1y maksymalne na mydło do prnnia pro :I 

du·kcji prywa·l'nej •i ąpóldziel•czej. No·we !'J' 

ceny wy:noszą: 370 zł. (w sprzedaży de-
talicz,ne·j) zra 1 1cg. mydła o za:wa1rtośc1i I • d • • 
62 pr•OC. tłUSJ:C:ZU Orfa•Z 270 zt '.lla 1 kg my I dadzą liczne po c1en1e na łódzkich ulicach. - Już 
dła o zawartości 45 proc. fi11us.zczu. • • 
Globaln~ produ'kcja ~ydła do prania fta WIOSnę rozpOCZftle Się ich budowa 

przedstawia się następująco: przemyrsł · 
pańsmowy _ ok. 30 tys. torn (wg. pia- P.o wytyczeniu ogól1nych zarrysów pia· nych starań o zachowanie pewrnego plo no konkretnie realizaoję ty'Ch projek· 

tów. Przygotowano __ już ostatnie plany i 
materiały techniczne, tak a:by prace w 
tym kiemn1ku mogły być ja·k najwcześ
niej podjęte. 

nu na rok bież.), spół:d7ielczy _ 2 tys oo rozbudowy naszego miasta, samo- nu i bez żadnej myśli o przyszłym roz
ton ; prywatny ok. 6 tys. ton. rząd łódzki przystąpi wkrótce do pie<rw woju, jest to barrdzo ważną sp•rawą. Ma

szych prac, które mają na celu posze·rze my już bowiem kil'ka podciieini, które do 
nie zbyt wąskich i utrudniających pie- skonale s.pełnia·ją swe zadanie, jak nip. 
szy ruch - chodników. na s·krzyŻ'Owa1niu Piotrkowskiej l ul. Ma1r 80 tys. dzieci 

pojedzie w tym roku na ko
lonie 

Choć do lata jest jeszcze daleko, jed 
nak już teraz czynione są przygotowa
nia do Oxganizacji kolonii wypoczynko
wych i półkolonij ;lla młodzieży i dziat
wy w roku 1949. W związku z rozpo
częlym okresem przygotowań do tej 
akcji wczasowej, łódzkie kuratorium 
zwołuje na 24 bm. ołrnęgową konferen
cję działaczy oświatowych. Konferen
cja odbędzie się w sali Urzędu Woje-
wódzkiego. _ 

Po omówieniu wyników akcji kolonii 
letnich w roku ubiegłym, wygłoszony 

zostanie szczegółowy referat o planach, 
istniejących w tym względzie na rok 
bieżf:~Y - Przewiduje się, iż z kolonii 
' pólkolonii letnich skOrzysta tego roku 
w okręgu łódzkim około 80 'tysięcy 
dzieci i młodzieży. (a) 

tódz.ki 11halniak11 

pozrywał dachy z do1nów 
Sza·lejąca w ciągu dnia wichura wy

rządzi l a sporo sz·kód w naszym mieście. 
W wielu miejscach wyrwała z ziemi sła 
bsze drzewa, wywróciła drewniane pło 
ty a nawet p9z1rywała. dachy z kil'ku do
mów. 

Wypęidki ta•k1ie miały miejsce m. in. 
•i w ś ródmieściu. Przy uticy Zachodniej 

24 znajduje się jednopiętrowy budynek 
murowany. Wichura zerwała tam dach 
razem z k·ominem, który się przewrócił 

l wpadł do mieszkanja małżonków Al'icji 
i Stanisława Arnoldów. 

Amoldowa w porę usłyszała trrzask 
spadającego komina i us unęl·a się nie
co. Mimo to walące się cegły zraniły ją 
w głowę. Sufit w mieszkani·u uległ pra
wie całkowicie zawa·leniu. 

Poza tym łódz·ki „halnia·k" zerwał 
dach z budynku fabrycZ1nego PZPB N' 36 
przy ul. Nowotki 106 (ko) 

Pożar _ 
. Wczoraj w połudihie łódz1ka stra·ż og

n11 owa wyjechała do pożaru, który wy
buchł na stacji kolejowej Widzew. W 
tamtejszej parowozowni PKP zapaliła 
się drewniana ochrona wieży chłodni
cze j, która uległa częściowemu uszko
dzeni u. 

Dzięk i energicznej akcj-i 4 oddziałów 
straży p ożarnej, ogień zdołano 0tpano
wać. Pr1vczyny pożarn jeszcze nie usta-
lono. {bk) 

Oczywiista, zburzenie w tym celu bar szał1ka Stalina ornz PioWkows.kiej i 6-go 
dzo już_ nadgryz·ionych zębem cza-su ru- Sierpnia. W stadium wykończenia zna•j
der z miejsca rozwiązałoby sytua·cję . Z duje się poza tym pordroień na rogu An
wielu jednakże względów jest to na ra drzeja i Gdańskiej. 
zie nie.wykonalne, wobec czego władze W spra;wie tej odbyła s·ię wczoraj 
miej·sk·ie musiały &ięgnąć po inny spo- specjalna kornferencja pra:y udz·ia-le 
sób. przedstawicieli Wydziira~u Plano:wania 

Jest nim budowa podcieni. W mieś- P~estrzennego, Wyd~ia'~ Technicznego 
cie narszym, które budowano bez żad- władz miejskich i in., na której ·Oma·wia-

Ciemności zaległy miasto 
Przyczyną był pijany kierowca ciężarówki 

Kie·dy przed bl1koma dniami zgasho czynił jednark wprost odrwmtniie - zwró 
światło w wielu domach w śródmieściu, cił maszyinę w lewym kierrunku i wije
lokaiorzy z pewnością nie przypuszcza- chał na skwer, uderzaijąc całym impe· 
li, że powodem tego jest pijaństwo.„ tern w zrnajdujący się tutaj kło,sk trans
sziofera. Również w Elektrowni nri•komu forma:to•11owy. 
nie przyszła ta myśl do głowy. Zegary Szofera odprowadzono na sta·cję porze 
przec ież były w najlepszym porządku. taczania krwi PCK. I tu s :ię ws.zyst:ko wy 

Tragkzny w sku~ki wypadek rozegrał dafo. Celebański byi k·ompile~nri·e pija
Gię na skrzyżowaniu ulic Legionów i Ko ny! Czeka go surrowa kam. 
ściuszh Ulką Za·chodnią podążał tego S'k•utkriem z:niszczenia kiosiku zerwane 
wi·eczorru około godz. 21-e j w kierunku zrosrt.a:ły wszys·tkie kable, co z kolei srpo 
Al. Kości-uszki samochód ciężarowy wodowało prze-rwq w doip'ływie prądu 
PCH, prowadzony przez szofer.a Jana Ce wysoki-ego i średniego naipięda dla ca
lebańskiego (Skra.dowa 31 ). Maszyna łego śródmieścia. Dzięki ,o,fia:mej pracy 
pędziła z szybkością oko'bo 50 km na go brygad techni:cz.nych zdołano „uraito
dzinę. wać„ dopływ prądu jedynie na Piołirkow 

W tej samej chrwili zbliżał się do skrzy ską. l·nne uHce otrzyma.ją świa,tJ.o dopri•e
żowania tramwaj linii ,,7", wyjeżdża-ją- ro w poniedz·iałek. 
cy z ul. Legionów, który zagrodził dro- Ileż to ludzi musi teiraz pracować, by 
gę samochodowi. Chcąc uni ·k·nąć wypad naprawić to, co znisz'CZy'ł j•edelfl pijany 
ku, kierowca mógł skręcić w prawo. U- szofer.„ (ks) 

~~~~~~~~-

Komorne bez zmian 

W tej chwili Zarząid Miejisrk·i zajął się 
już sprowadzeniem i przygotowaniem 
odpowiedniej ilości potrzebnego budul
ca, kredytów, wyznaczeniem brygad ro
boczych itp. Do budowy naitomiast przy 
stąpi siię z nadejśdem se1Z,onu, tj. już na 
wfosnę 

Prace, rwiązane z urządzeniem pod
oieni, podzielono na etapy. W pierw
szym rzędzie podcienie wybuduje się w 
tych punktach miasta, gdzrie są one przy 
dzis·iejszym w1z.możonym ruchu pieszym 
niezbędne. . 

Tak więc zwrócono szczególrną uwagę 
na ulicę Kil-ińskiego, znaną z wąskich 
chodni'ków. Po•wstani·e ną nierj ogółe·m 
pięć podden•i, ro:zmieszc.z•onych na od· 
ci.nrku od Składowej do ul. Stalina. 

Dwa z nich będą stanowić niejako daj 
ścrie do dworca Łódź - Fabryc?ina. Jeden 
bowiem wybuduje się pod nr. 60, drugi 
nat,omiast Da posesji nrr. 64. Naj~adniej 
jedrnak wyglądać będzie skrzyżowanie 
ulic KHińs,kiego i Da·s1Zyńskie90. W miej 
scu tym bowiem powstaną aż trzy pod 
cienie, tf. we wszystkich narożinych do
mach z wyjąt1kiem gmachu poczty. 

Ostatni wreszcie podcień na ul. Kiliń
s·kiego zostanie wybudowany na po.se· 
s.j1i nr. 134 (przy ul. Stal.irna). Inne po
wstaną na Narntowio;a 1 i 2 - róg P·iotr 
kowsk·iej, Da•szyńskie·go 2, w którym to 
miejscu podc-ień doprowadzony będz·ie 
Cl'i: do krina „Gdynia". Inny podcief1 urzą 
dzony będzie również po przeciwległej 
stronie Daszyńskiego. 

Zarząd Miejski pragrnrie ja1k najenergi
czniej przy-stą1Pić do budowy wymienia 
ny·ch podcien:i tak, aby na jesieni wszy 
stkie mog·Jy być oddane do użytku. (kł), 
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w M~i~~s~i!'~~b~!!!y ~~!!?!~!~~lat!!~~~fa!~1!!szukują- Wyprawki niemowlęce 
wywany jest obecnie projekt rozporzą cy pracy. otrzymamy bezpłatnie lub 
dzenia wykonawczego do dekretu ,,o Ooecnje przewidywana jest Obniżka po ulgowej cenie 

wysokości czynszu za lokale, zajmowa- Na wniosek ministra Prncy i Opjeki Społecz· 
najmie lokal r", który rozszerzy prze- t · ne przez kolpor erów gazet, ultcznych nej Komitet Ek<Jnomiczny Racly Ministrów z3'. 
pisy o zwolnieniach z podwyższonego sprzedawców książek itp„ dla których twierdził plan rozszerzenia dotyc~cza.soweJ 
komornego na niektóre jeszcze katego- praca ta stanowi główna podstawę akcji wypra.wkowej na wszystkie niemowlęta. 

· · · w Polsce . 
rie IOk<ltOrów· utrzyma::i1a. . . _.. Wyprawki otrzymywać. będą bezpłatnie oso-

Ustawa 0 czynszu komornianym W związku z tym, Mmisler Odbudo-

1 

by utrzymują.ee się z pTacy najemnej, o~oby 
wy polecił - do czasu ukazania się korzystające z pomocy opieki społecznej, bez· 

przewidy waia dotychczas istn1enie czte rozporzadzenia _ pobierać od tego ty- rolni mieszkali~ gmin wiejskich, którzy nie 
rech grup osób, których podwyżka ko- pu lokatorów komom r 0 ł ty płac_ą.. ~odatku obrotowego i dochodowego .oraz 

, . : . e 0 az .P a za wła8c1ciele drolmych gospodarstw rolnych. 
mornego n ie dotyczy. Jak wiadomo, sw_ia_dczen1a w prowizory~zr:eJ wyso- Pozostałe natomiast kategorie osób otrzy-
I grup~ stanowią pracownicy najemni, kaset czynszu sprzed wrzesn1a 1948 r- mywać będą wyprawki po cenie ulgowej. 
II grupę - publicyści, literaci, artyści, Przępisy okólnika nie dotyczą tych . Sporządzeniem _i roz?rowadzai;.i<'m ".·'·pr?'' rli' 
naukowcy, III grupę - emeryci i ren- osób, które w kioskach, oprócz gazet memowlęcych za3mą się Ubezp1oczal111e r:.;.1:ilc-

, • O IV b . k . . k d . . czne 
c1sc1 raz grupę - oso y czasowo ~ stąze , pro~a zą sprzedaz innych Pomoc ,„ tej 11 kcji okHże Międzynarodowy; 
niezatrudnione, lecz zarejestrowane w ieszcz„ artvkułow l!'undusz Pornocv Dzieciom lJJ'ZY ONZ. 
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Ulegali ,,namowom•• 

o brania i daw an ·a 
n~ellJ 
MIESZKO Z KAMIENNEJ : Z listu Pana 

orientujemy się, L:e .iest Pan pod wpływem 
przerndnych suge8Lli, lak znamiennych dla 
dawnego wychowania mieszczańsk:ego, su
g~stii dlatego szkodliwych, że nie mających 
uzasadnienia z punkt u widzen:a psychologii 
i medycyny, niepotrzebnie więc powoduią
cych w nas kompleks niższości. Dlatego ra
dzimy Panu. aby &tanowczo n:e u1egal Pan 
nastrojom w jakim trwa Pan obecni'?, ale 
jak najszybciej zasiqgnął porady lck:oirza spe 
cjalisty. Gdyby zechciał Pan przyjechać do 
Łodzi 10 na.ilcpic' mogl;by Panu pomóc w 
Poradni Psycho!og1czncj. ł.ódź, ul. Naruto
wicza 5ll 

· Zgrana spółka urzędników i. fabrykantów dorobiła 
się milionów na szkodliwych dla państwa kombinacjach 

~r~gi dzień procesu Kr~ula i .w.spół-, cja~ ;-,1;wnina ~yć upaństwowiona. ! zYóę Krys_ztolika w . sprawie celulozy. 
oska1 zonych dal obraz dz1ałalnosc1 sko Serog, maluJąc przed Sądem obraz 

1 
Ale „nie w1edz1al" cz:v chodzi Io o sprzc 

ri:mpo·A·;:inych, przekupnymh urzędni- ~woich niezrównanych arcydzieł, klórcł claż czy kupno. 
l·°''.~ .i zachłannych na lukratywne inle- mialy w. ziecie przed \.VOjna poza grani- Przyznaje si(i. że Krysztalik przy-
reSll(J fabrykc.:ntów. cami k1·::;:Ju, uiósł mu 800.000 złotych. * * R. WIESt.A WOWICZÓWNA: Pomimo wszyst 

RLecz charakterystyczna, że wszy- Równ!eż Słotwiński usiłuje odegrać 1 Z łupu tego przyp:idło I{ rautowi kiego radzimy porozmawiać szczerze, po k.o
lcżcń&ku z Pan: znajomym o tym wszyst
kim, co podała nam Pani w swoim liście . Na 
pewno zor'.cntuje ~1ę Pani wtedy, czy dzi
wne jcg0 zachowan:c się wobec Pani iest wy 
nikicm braku zmnteresowania się Pani oso
bą. czy też może warunkami w iakich spę
dza on C'ZM pMa Waszymi spo11rnn'.;iml. 

scy r;skarżeni usiłują siG tłumaczvć, że rolę ofiary przemoc:v. Wrócił z niewoli, 400.000, AlcksandJ·owe:j dal 200.000, 
dziabJ: za namową. .Jedni byli iiama- do K.raju, „nie znal tutejszych slosun-j :zaś do jego kieszeni wpłynęło również 
wiani do brania, drudzy - do dawania. ków '. i 200.000 złotych· 

Zi~ba-BaraiisK:i, wsoó!vvłaściciel i kie Za sprawą Alcksandrowe.i dostal się W dalszym ciągu rozprawy zeznawać 
rownik .,Hcrbewo", 'który opłacił si<; ~o PCPP. A~eksandrowa .natarczywić'! będą _o~!<. osk. Hasfcld. Axenlowicz i 
}frauJowi sumą 400.000 złotych. Wrześ' ządala rewanzu, Przystał wH;c na propo Wrzesn1ewsk•. 
nicskicmu - 40.000 z!., Słotwińskiemu 
- :rn.ooo złótych i wrn~zcic Axentowi
cwwi - 60.000 złotych w zeznaniach 
wyj2śnia, że dal pieniądze na ządanie 
:(raul::i. Zresztą urzędn;cy sugerowali 
inu, że :::ą w ciężkich warunkach ma
: c:ri::ilnvch. 

Nie „ Nil' dzialał wbr1~w planowi i~a-
0jon;ilizacji, jak us·!uje sic; tłumaczyć . 
Przejrzystą jednak wymowę posiadały 
vyfry. które przedst::l'.vil na żądanie Są
rlu. 
Oskarżony Józef Serog - właściciel 

[abrvki „Rori'' i „Beskid", oświadczył, 
·i.e Kraul zażądał od niego 300.000 zł. 
l'lumaczy się też wykrętnie na temat 
dciwania łapówek Axentowiczowi. Co 
dn Wrześniewskiego, zmienia swoje ze-
1.nAnia, złożone w dochodzen;u, oświad 
<'Zając. iż to nie jemu dawał „za pora
dy", lecz innemu adwokatowi z Kato
\\;ic.:. Po odczytaniu protokółu, sporzą· 
rfzonego w toku docl1odzenia - nie ne
r,;u.ic, -że dal Wrześniewskiemu· 

- Całość fabryk była pod zarządem 
po11stwowym - o.świadcza - uważa

lem, 7e pow;nny być upaństwowione, 
chcia!em tylko zatrzymać maszyny, do 
'vykun<i11:a artystycznych rzeczy, nawet 
pncz:. nilem star.~nia w Ministerstw;e. 
B<i/cm si~ narazić Kraulowi, nie dając 
mu tych pieniędzy. Jestem specjalistą 
w wykrnywaniu artystycznych rzeczy. 
35 lat pra<'0wałem na tym polu. 

· - Byl::.m zdania, że masowa produk-

Del 1• gtici Polsk;ego Radia 
opracowują projekty zmian 

programowych 
W dniach. między 28 1'lycznia a 6 lu

lcgo b. r., odbędzie siP, w Szklarskiej 
Porębie na Dolnym Śląsku zjazd dele
ga Ló v okręgcwych Polskiego Radia. 
Zostaną opracowane szczegółowe wyty 
czne prac Polskiego Radia w ramach 
Planu 6-c1oletniego, oraz przedyskuto
wane projekty zmian programowych 
na okres bieżącego roku. 
Okrę~ Łódzki, który jest przodują

cym w Polsce, przedłoży zjazdowi swo 
je osiągnięcia z dwóch ostatnich lat Pla 
nu Trzyletniego w dziedzinie radiofoni
zacji wsi i miast, a więc mieszkań robot 
niczych. zakladów pracy i osiedli chłop 
skich. (na) 

Porzucił kury 
i uciekł w nieznane 

Wczoraj około godziny 7-ej rano 
przechodnie, śpieszący do pracy, uj
rzeli na ulicy Przędzalnianej jakiegoś 
mężczyznę z workiem na plecach, który 
zachowywa;. się bardt·o podejrzanie. Co 
pewien czas rozgląda: się na wszystkie 
strony i jednocześnie przyśp·ieszał kro 
ku. 

W pewnej cl1wili zza narożnego domu 
wyłonił się patrolujący dzielnicę mili
cjant, który podążał w kierunku podej
rzanego mężczyzny z workiem. Ten, uj
rzawszy przedstawiciela władzy, zrzu
cF worek na z;emię i p.oczął uciekać. 

Po rozwiązaniu worka okazał-o się, że 
wewnątrz leżało 9 kur ,które prawdopo
dobnie zostały komuś skradzione. Wo
rek wraz z jego żywą zawartością prze 
niesiono do Ili Komisariatu MO przy ul. 
Wyr.okiej 52, dokąd też mogą się zgła
szać pOSZKOdO'oVane osoby po odbiór 
isikradzionvch im kur (bf) 

t 

* 7· * 

Rejestracja rzemieślników 
KAZ. CZEKALSKA Z UL. WILCZE.l: Ro 

zumiemy Pani rozgoryczc>nie z powodu bra 
ku mieszkania. niemniej powinn<i P::in: do 
sprawy lei podchodzie bez przesarlnych pre-

po r z cze o· lny h cechach db . d 31 h. tensji i rozpaczy. Miasto nasze jest w SZCZP. w :;I g c o y w a s. ~ o i; m. góln'.e trudne.~ sytuacji mieszkaniowej, i 

Zgodnie z obowiązującymi przepisa
mi, w dniu 31 stycznia rb. upływa ter
min rejeshacji wszystkich zakładów 

rzemieślniczych, czynnych na terenie 
miasta i województwa. 

stracj ; mogą być ukarani aresziem do niech się Pani nie 7dRje, żP tylko Pan; w 
obecnej chwili iest w tego rodzaju położe-

3 miesięcy i grzywną do 30 tys. zł., po- niu, Trzeba poczekać cierpliw:e, jeszcze tro 
za tym może im być cofnięte zezwole- che;, a na pewno z czasem Rada Zakładowa 
nie na uprawianie rzemiosla. fabryki w której Pani pracuje wystcira sic 

Przy reJestracji należy przedstawić: n jakie~ lokum dla._ P;m* 1 jej synów. 
niewypełniony kwe5tionnriusz przesła- R 

Rzemieślnicy rejestrować się winni 
w swoich cechach bra:iżowych, ci zaś, 
których cechy mieszczą się poza tere
nem gdzie znajdują się ich zakłady, 
muszą rejestrować się w okręgowych 
.<wiązkach cechów. 

l\lIREK Z B-··ATERS"KIEJ W ł,ODZl: .Jeże 
ny wszystkim rzemieśln;kom przez Iz- t: nie jesteś zdecydowany w iakim kierunku 
bę Rzemieślniczą, przygotowane odpo- kształcić się po skończeniu szkoły podstawo 
wiedzi na poszczególne punkty kwe- wej zasięgnij w tej sprawie informacji w 
stionariusza (kwestionariusz wypełnia Porad_ni Zawodowe). ul. Piotrkowska 114 Na 

k t · t h ) k · 'l · pisz Je$zcze do nas. se re aria cec u , artę rzem1es niczą, * * 
kartę reje~tra_cy jno-podatkow_ą (patent) J G. z ŁODZI: L7st Pana przekazaliśmy 
n~ rok 1948 1 1949; "".reszcie dyplom I wlaŚciwym czynnikom, którP. wyj;iśri'.ą całko Zaznaczyć należy, że rzemieślnicy, 

którzy ni~ dokonają obowiązku reje- m 1strzowski lub czeladniczy. wicie tę sprawę. 

W kamie niołomach Łodzi 
• wre- nieprzerwana praca. -

z Czerniowic pokryje ulice 
Granitowa . kostka 
naszego miasta 

Idzie się głębokimi korytarzami, wśród J mów b. obozu hitlerowskiego w Gross·· Ro-i ładunku e1ffazytu wierci się szczeliny w 
granitowych kolosów, z których każdy ma sen. ogromnyc1: ści::inach_ granitu. Po~em _o.„!łu-
swoją tragiczną historię. Jeszcze kilometr Patrząc z góry nie trudno podziwiać za- pany kamień węd_ruJe na ~talowych linach 
· · · , . trudn1·onych tam '" dole robotn1"ko'w Al<> w górę by z kolei po obrobce przez robot-
ieszcze kilkaset metrow, 1eszcze ·parę kro- . .' ·• • . · · - . . ' , . ·- ,, . 
·k · · · • 

1 
· gdy tylko zeJdz1emy na rloł wszystko sta- mkow stac się zwykłą brui;;:ową ' rs1:ką. 

·ow i Jestesmy u ce u. „ . · d · G ·t 1. ·1 d d · · h . . Je się o razu mne. ram owf" ..:o osy prze- I dopiero wte y, g y JUZ na naszyc o-
TutaJ, w Czermowcach na Dolnym Ślą- staJ·ą urzekać swym ponurvm pięknem, h d k ł · przemi·any ka-

k k • · k · 1 d t · 1 · . czac o ona się proces 
sk' u: onc~)'. się am1e~ne w a z wo wkie_ - stając się tylko tłem dla ciężkiej i niehez- miennej bryły w stos równych bloków 

1e1 Łodzi, Jedvnego miasta w Polsce, to- piccznej pracv kamieniarza. h d b ko,vani·a ulic · · . . . . . . · . przeznaczonyc o wy ru 
remu przyznano do wyłączne] eksploataCJl Na1mme1sza nieuwac-11 poiłczn~ pracy gro . t 1 d wrotem w dół ale 
ogromną, 5 kilometrową, granitową trasę, zi kalectwem, lub śmiercią. Prawie tak 1:11_as. ' spo~ ą -~my z l 0 h .

1 
' 

prowadzącą aż do słynnych kamieniolo- jak w kopalni. tylko, że tu dla założenia JUZ maczeJ, mz prze c wi ą. . . 

Autorzy projektu 

radza w sprawie eatru 
Konferencja komitetu budowy monu

mentalnego gmachu 
W naszym m1esc1e bawili w dn;u I sować do specyficznych potrzeb lódz

wczorajszym architekci Majerski i Du- kich. Zwłaszcza dotyczy to rekonstruk 
chowicz. autorzy nagrodzonego i przy- cji Placu Dąbrowskiego, na którym 
jętego jako podstawa do realizacji pro- stan!e monumentalny gmach teatru
jektu rcPrezentacyjnego Teatru Naro- W wyniku obrad ustcilono, że po
dowrgo w ŁOdzi. Obaj architekci przy- prawki te winny być czymprędzej 
byli 2. Gliwic, gdzie są asystentami Po- uwzgl~dnione w planach, tak, aby jesz 
litechniki. cze tego roku mo7na było przystapić 

Wzięli oni udział w posiedzeniu ko- do położenia fundamentów Teatru Na
misji technicznej Komitetu Budowy rOdowego. 
Teatru Narodowego, na które przybyli Roboty będą prowadzone w ramach 
z ramienia władz prezydent ł,odzi. Sta- kredytów budżetowych. zamykających 
wiński, zaś z Fcłmienia prezydium Ko- się kwotą 40 mi}n. 7ł Możliwe jest jed
mitetu Budowy, dyr. Leon Schiller- nak, iż uda s'ę władzom miejskim uzy-

Ornówiono szczegóły wyroz111onego skać dalsze dotacje, a wtedy, prawdo
planu oraz poprawki, które winny być podobnie, zakres budowy zostanie roz-
doń wniesione, aby projekt ten dosto- szerzony. (a) 

dniu 21 stycznia 1949 r. zmarł przeżywszy lat 48 
, ś. t p. 

JOZEF AMBROZIAK 
PRACOWNIK UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ W l:.ODZI 

Zmarły należał do gron.a najstarszych pracowników b. Kasy Chorych 
i Ubezpieczalni Społeczne.i w Łodzi i pozostawił po sobie pamięć dobrego. 
sumiennego i oddanego instytucji pracownika. Cześć .Jego pamięci! 

Związek. Zaw. Prac. Inst. Rada Zakładowa Ubezpieczalnia Społeczna 
Uhezp. Spoi. Oddział I Ubezpieczalni SpołPcznef w Lodzi 

w Łodzi "' f,orhi -'„ . . . ~· i 

~ „_ - -- • ...... ~--- --

Czerniowce - dawna katowma h1tlerow 
ska - przypadły Łodzi, miastu, które o
prócz wielkich ofiar z okresu okupacji, 
przoduje dziś w pracy całego kraju. Czym
:i:e więc uczcić m~ała Łódź to miejsce tra
gicznego bohaterstwa swych synów, jeśli 
nie pracą? Pracą, ale w jakże innych speł
nianą warunkach, pracą ludzi wolnych illa 
własnego, wolnego kraju. 

Prócz Czern· _,wiec, Polska ma dziś oko
ło 30 własnych kamieniołomów. Przed 
wojną sprowadzano granit do Polski z Cze
chosłowacji i Szwecji. Obecnie to, co ma
my, w zupelności pokrywa nasze ząpotrze• 
bowania. 

Z Czerniowiec właśnie przyjechała do 
naszego miasta piękna, granitowa kostka, 
którą pokryto ulice Daszyńskiego i Marsz. 
Stalina, oraz skrzyżowanie ulic Gdańskiej 
i Więckowskiego. Obecnie przygot·:rn„-uje 
się nową partię granitu do transportu. 

W ramach bowiem planów na rok bie
iący projektuje się założenie nawierzchni 
bl"łonowo-granitow.vch w kilku vunktach 
miasta, a mianowicie: na przedłużeniu ul. 
Stalina, od ul. Wodnej do Przędzalnianej, 
nastęvnie na ul. Zawadzkiej od Zachorl11iej 
aż po Wólczańską. Uporządkowany też 
będzie plac przed Urzędem Wojewódzkim 
na ni. Ogrodowej, gdzie przewidziano miej 
sce na parking samochodowy tego typu co 
przy ul. Daszyńslj:iego, oraz plac przy 1bie
gu ulic Legionów i Al. Kościuszki. 

I 
Na peryferiach miasta nawierzchnię gra

nitową na podłożu betonowym otrzymają 
vlice: Janowska. od ul. Wojska Polskiego 

I 
do Telefonicznej, (na Stokach), oraz ul. 
Stodolniana, Limanowskiego, Drewnowska 

I 
i Podrzeczna (na Bałutach). 

Do dalszych planów należy projeKt za
br_uk'?wania kostką u~ic o ~niejszym. na-

1 
t~zemu ruchu n11 C:homach i JulrnnoW1e .. 

(Kw) 
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leszcze raz 16:0! 
· Drugi pogrom pięściarzy 

fińskich 
Drugi występ reprezentacji Zwiazków Zawo

dowych Finlandii w ZSRR, przynlósł im iden
tyczną porażkę z repr. Zw. Zaw. Związku Ra
dzieckiego, jak w pierwszym spotkaniu z bo
kserami Moskwy, w stosunku 16°:0. 

W poszczególnych spotkaniach padły nastę-
pujące wyniki: . 

W wadze muszej - SEGAŁOWICZ znokau
tował w drugiej tundzie KVISTA, w koguciej 
- ARISTAGOW odniósł zwycięstwo punktowe 
nad olimpijczykiem fińskim RINKINENEM 
w piórkowej - KNIAZIEW pokonał na pun'. 
kty PIISPĘ, w lekkiej - MES.JAN odniósł 
zwycięstwo nad LEI\!METTIM, w póśredniej 
- CZUDINOW pokonał NISSINENA w śred
~ej - ~CZEJ:tBAKOW znokautował już w 
p1erwszeJ rundzie SUOML.'TEN A, w półciężkiej 
- TURIIA znokautował RENKTE'GO w cięż 
kiej - KOROLIEWOWI poddał się 'już po 
J>ierwszej minucie walki l'in V AELMA. 

Drugie zwycięstwo pięściarzy radzieckich 
c~iesione w identycznym stosunku 16:0 po
twierdza. w sposób aż nadto przekonywujący 
jaJ:t wysoką klasę reprezentują pięściarze ra
dzieccy. 

-o-

Narciarze radzieccy 
OO'\'v.ied-.:ą „.Gwa.'.f\dię" w Za

kopanem 
w dniach .1? - 19 lutego b. r. odbędą "się \ 

Zakopanem międzynarodowe zawody narciar
skie o mistrzostwo ZS Gwardia. 
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Bo I ączk i piłkarstwa łódzkiego 
Bez sprzętu i obuwia nie można grać w piłkę nożną. - Lódź, 

Pabianice i Piotrków odczuwają dotkliwy . brak b.oisk 
Jak już donosiliśmy, w dniu jutrzej- na 50 procent, jak to jest dotychczas I rozwofu jakby to mogło się wydawać 

szym odbędzie się doroczne walne zgro stosowane. Ponieważ wniosek taki tysiącom entuzjastów piłki nożnej od-
madzenie Łódzkiego Okręgowego wpłynął od szeregu klubów, należy spa wiedzających mecze. 
Związku Piłki Nożnej, na którym, po dziewać się, że zyska on większość· Przede wszystkim w Okręgu łódz
zlożeniu sprawozdań z działalności Drugin: wnios.kiem, ~ad k~órym w.al!1~ kim, a szczególnie w samej Łodzi, 
władz za miniony okres, przeprawa- zebranie będzie musiało się powaznle] daje się odczuwać katastrofalny brak 
dzone zostaną wybory nowego zarządu. zastanowić jest wniosek Widzewa do- odpowiednich boisk. Pod tym wzglę-

Ustępujący zarząd ŁOZPN pawziąl magający si~, żeby rezerwowe drużyny dem sytuacja jest nad wyraz krytycz
jednomyślnie uchwałę o złożeniu man- klubów II. ligi piłkarskiej ~ozgrywa~y na, nie ma bowiem sp<>sobu sprawniej
datów, wychodząc z założenia, że we zawody ~1str~owskie w klasie. A, a nte szego przeprowadzenia rozgrywek o 
władzach powinni zasią&ć przedstawi- w B klasie Jak to postanowiło walne mistrzostwo i odbija się to w sposób 
ciele poszczególnych pionów sportO- zebranie 'PZPN ujemny na pracy Wydziału Gier i Dys
wych. Nie znaczy to, że w przyszłych Wniosek Widzewa jest do pewnego cypliny. Obok Łodzi dotkliwy brak 
władzach ŁOZPN zasiądą zgoła nowi stopnia słuszny, jakież to .h?wiem mo- boisk odczuwają przede wszystkim pa
ludzie, bo na pewno n!e jeden z dotych gą być rezerwy klubu II l1g1, skoro bę- bianice, następnie Kutno, które włas
czasowych działaczy sportu piłkarskie- dzie je dzieli}a różnica aż dwóch klas nym wysiłkiem buduje stadion miejski, 
go, reprezentując któryś z pionów, a od zespołu ligowego. wi·eszcie Piotrków. Najlepiej pod tym 
obdarzony zaufaniem walnego zgroma- Ustępujący zarząd ŁOZPN opraco- względem przedstawia się sytuacja w 
dzenia, będzie ponownie wybrany, słu- wal roczne sprawozdanie, które roze- Tomaszowie i Zgierzu. 
żąc swym hOgatym doświadczeniem w ~łał ju~ w~~ystl~.im członkom aż~by .dać Poza tym, kluby prowincjonalne od
pracy organizacyjnej. 1.m mozr;o.sc . blizszego zap?znan1a się z czuwają bardzo dotkliwy brak sprzętu, 

z szeregu wniosków zgłoszonych ]ego t~esc 1ą 1 ~:zygotowa~1em do ewen przede wszystkim piłek i obuwia, a to 
prze;z kluby, na w~różni.enie zas_łu~uje tu.alne~ dysk~lSJI· .z materiał~ tego. do- hamuje rozwoJ sportu piłkarskiego,. 

~.. r>•"'.M•:sz~'T: .r4ędz1e wniosek mow1ący w1ad~1emy się, , ze _sport .p1łkarsk1 n.a zwłaszcza jeśli chodzi o jego umasowie 
0 tym, ze y kluby t'7'zg,rywały zawo~y ter<;m.1e okręgu ło?zk1ego nte ma ?ynaJ- nie. Gdy instruktorzy i trenerzy łódz
mistrzowskie na własne ryi:-yko, a me I mn.eJ tak pomyslnych warunkow do cy wyjeżdżali w teren, ażeby tam prze 

Sensa.cją mistrzostw jest zapowiedziany start 
:narciarzy radzieckich. Obok zawodników ZSRR 

wezmą .~1dział rep.rezentacje Czechosłowacji, w y s· c ·1 g z z K - y M c A I r w a~-·,. 'Rumunn, Bułgariii i Węgier. ·. 

-<>-

Ostatnie akordy Kraków oczekuje nowego zw'ycięstwa Wisły 

prowadzać treningi zmuszeni byli za
bierać ze sobą niezbędny sprzęt, ina
czej bowiem nie można było przepro
wadzić akcji szkoleniowej na większą 
skalę, bez zbytniego marnowanla cza
Sl,1. Sądzimy, że po przeprowadzonych 
zmianach strukturalnych i ostatecznym 
przejęciu !Jpicki nad sportem i kierow
nictwem przez Związki Zawodowe sy
tuacja na tym odcinku ulegnie zasadni· 
czej poprawie, znajdą się bowiem fun
dusze na usunięcie tych wszystkich 
braków. 

mistrzostw Lodzi w tenisie Dzisiaj i jutro . odbędą się dalsze spotkania 
stołowym o mistrzostwo ligi piłki koszykowej, Najwięcej 

zainteresowania wzbudzają mecze w KRAKO-

zu na lepszy wynik . . KRAKóW żywi nadzieję 

że zwycięstwo V'IISŁY ua.d WARTĄ nie będzie 
odosobnione i spodziewa s~ dalszych sukcesów. 
Z tego też względu drużyn~ YMCA czeka nie
lada• za:danie. W niedzielę kocqzykarze łódzcy 
grać będą z AZS i o wynik tegC>1 spotkania mo 

Jesteśmy już n schyłku drużynowych mi- WIE łódzkiej YMCA, zwłaszcza zaś miecz Wl
Ml"ZOStw Łodzi w tenisie stołowym klubów SŁA - YMCA. 
klasy A. Reszta meczy da się na dobry ład WISŁA po bardzo niefortunnym starcie na
ro:zegrać w jefinym t~rminie, wyją.tek stano-1 gle odnal~zła sama siebie i była autorem 

1

osta
llW1 tylko Og~1sko, kt?remu pozos!ały je~zcze tniej niespodzianki - pokonała WARTĘ. Po
da'"..a s~otkam_a. S_ą Jednak_ i takie_ druzY1:1Y: , czątkowe niepowodzenie swe WISŁA zawdzię
j ~ Widzew I Gwiazda, ktore ukonczyły JUZ cza zdekompletowanemu składowi gdy jednak 
:rmstrzostwa. · ' · · 

gą już być spokojniejsi. · 

w POZNANIU z ZZK i WARTĄ gru bęclzie 
świętochłowicka ZGODA. Zdaje się nie '-'"\egać 
wątpliwości, że zwyciężą drużyny poznański;!.;. 
Każdy inny wynik b!!dzie naprawdę sensacji· 

Walne zebranie ŁOZPN odbędzie się 
' {V sali Miejskiej Rady Narodowej przy 
ul Nowotki 16 o godz. 9.30 w plerw-

Tyt ł · t b 
1 

d • j . zagrała kompletna drnzyna, zdobyła się odra.-
u nns rza ma eZW'Zg ę nie uz zapew-

niony zespół DKS (Łódź), bowiem różnicy ---------

Sęd.zia ·Mic~alik ma głos ;:~):d·~~;7t=) 
czterech punktów nie jest w stanie nadrobić 
ani Tomaszowianka, ani Elektrownia. DKS, 
raz zdobywszy pierwszeństwo, nie łatwo da 
s.ię wyprzedzić innym i ponawia swe dotych 
czasowe sukcesy. Slabie;!; hiż w ub. sezonie 
wypadł zespół Elektrowni, specjalnie groźny 
w ub. roku przeciwnik dla DKS. Układ sił 
drużyn najlepiej zilustruje podana niżej ta
bela. 

1. D. K. S. 
· 2. 'l'omaszowianka 

3. Elektrownia 
4. Ognisko 
5. Filmowiec 
6. Gwiazda 
7. H. K. S. 
8. Widzew 

Gier 
13 
13 
13 
12 
13 
14 
13 
14 

St. pkt. St. zw. 
13 92 - 25 

9 73 - 44 
9 69-48 
7 70 - 38 
6 48-69 
5 56 - 70 
1 31 - 86 
1 23 -103 

~a.fika usłyszawszy wysokość wyn5-
grod zenia, oniemiała. Toż to była ol
brzymia suma. I to się nazywa na pró
bę? Nabrała z trudem powietrza, n:e 
mówiła nic, by się nie zdradzić ze swym 
wzruszeniem. Przypomniała sobie K';;
rę. - Trzeba żądać sumy dwa razy wyż 
szej, niż zaproponują. To dobrze robi. 
C;,r,ić się! 
Podni osła oczy z nad rękawiczki, któ

rą gładziła dość długo. 
- Tak, to jest niewystarczające dla 

mnie wynagrodzenie. Muszę mieć surnę 
dwa razy większą. 

Wyszogradzka poruszyła się niespo
kojnie. 

- Ależ proszę pani, nikt w cai-ym 
mieści e nie da pani takiej pensji !:a oo
cząte k. Mój zakład płaci najlepiej. P:ini 
jest przecież zupełnie nieznana, p:ini 
nazwisko nic nie mówi. Klientki są sn~b 
kami, imponuje im nazwisko. 

- Mam . nadzieję, że i moje na zwisko 
będzie tu niedruga znane. 

Janka cz.ula obrzydzenie do s ~ eb:e za 
te bezczelności, mimo to brnęła da:ej. 

- Wymieniłam pani sumę, jab~ mu
szę mleć. Prooonowano mi iuż stanowi-

~oznajcie nowe przepisy gry w hokeja odwiędzą tomaszowską Lechię 
W ub. tygodniu miała się odbyć poga.dą,nka I na czym właściwie zmiany te polegają,, dzisiej

sędziego Michalika na tema.t najnowszych obo- sza pogadanka powinna. ich zainteresować. Je
wią.zujących dzisiaj przepisów gry w hokeja śli pogoda nadal nie dopisuje i nie można. czyn 
na. lodzie. Ze względów technicznych pogada.n- nie uprawiać hokeja, tymbardziej należy wyko 
ka ta została przesunięta o tydzień i odbędzie rzystać wolny czas na gruntowniejsze przygo
się w dniu dzisiejszym w lokalu ŁKS o godz, tow,anie się teoretyczne do uprawiania tej pię-
18. knej gry. Pogadanka sędziego Michalika jest 

Sędzia Michalik jest jednym z najlepszych dostępna dla wszystkich zawodników działaczy 
polskich arbitrów hokejowych i sędzią między- i sympatyków, którzy na pewno nie omieszkają 
na~odowym,. a ponieważ wielu zawodników i wykorzystać tak rzadkiej okazji by pogłębić 
działaczy me dostatecznie jeszcze orientuje się swoje wiadomości. · 

Dnia 23 bm. (niedziela) o godz. 11-ej w sa
li Straży Pożarnej w Tomaszowie Maz. odbę
dą. się Pierwsze Międzymiastowe Towarzy
skie Zawody w Tenisa Stołowego pomiędzY 
drużynami pań DKS (Łódź) - LECHIA (To
maszów). 
Drużyna DKS-u wystąpi w składzie: Lan

ge I, Trzcińska, Dobrowolska, Lange II . . 
Skład drużyny Lechii jest nam do tej po-

ry nieznany. 

95) du. Zaczęła przemyśliwać, ja:k się wyce-! niższego wzrostu i nieco tęższej. Nie u
fać z tego wszystkiego. Przecież tJ s:ę miała tego, nic w ogóle nie umiała. 
w mig zorientują,. że <;ina nic nie u:r;ie. Papier, ołówki, szkice wywołały na-

Za stołem .krojczyni stała wysoi<:.J, głe prngnienie. Usiadła przy stole, 
postawna kobieta. Podeszła ku nim. - przyjrzała się bacz.nie wzorowi na okład 

- P.ani Redo, zarządzająca naszej ce. Wzięła ołówek. 
szwalrn. N'· · · · ' · · w 

1 
k , t . d . . - 1zsza. 1 tęzsza, pam .mo,w1, 1 n.a 

yma o~~na unsz ownie . arna SP?J pewno ma J to wyszcwplić 1 podwyz-
r?cła uwaznie na Jankę, mruząc swe>,1e sz '? ą 
pojczern~on€'. rzę~y. . . ~~~gi cza·s potem nie mogła Janka 

- Pani W1erzb1cka, ta ls1u, co proJe- d , b' · k. 'b 
ktowała ślubną suknię dla młodej Ben- z ac so ie sprawy, w Ja I sposo przy-

sko o takim wynagrodzeniu. Jak już za- dówny. . szedł j~j ten szal~ńczy ~omys~ do 9~f-
znaczyłarn, do pani przyszłam pierw- Postawna pani ożywiła się. wy. Po _prostu wzięła ołow~k 1 poczę a 
srn. _ Ach, to pani. No nareszcie! Była rys~wa~. W ot:vvartych. drzw~ach stanęła 

Wyszogradzka była zdumiona, nie- pani podobno w podróży, długo pani parni ls~a. Spojrzała cie.ka'"'."le n_? no"".ą 
mniej imponował jej tupet tej ·bylej a- jeź·dziła po świecie. rysowniczk~. Janka zapc::mmał.a, ~e dw:~ 
resżtanth Poza tym zbyt dobrą była kup Mówiła szczerze. pary oc7:u. sle~zą z zac1ekaw1~rn~m. kaz 
cową, by mia'ł a ta·k łatwo ustąpić: Janka spostrzegła znaczące spojrze- dy ru~h J8 J. ręk1. ~ysowała .. w.Ja•kims 1:1~ 

Toteż zaprosiła Jankę ponown:e do nie Wyszogradzkiej. Aha, to ona tak wv m_encie obie kobiety ~ym~em 'Y nad J8 J 
zojęcia miejsca w fotelu i poczę:3 ~;ę myśliła. Niech i tak będzie. żeby ty!ko grową wym.owne spojrzenie. 
najzwyczajniej t.argować. Obiecywała, nie było jakiej wsypy. .we d~zw1ach stanęła panna z przy-
że następny miesiąc będz :e już opł-:ico- Dziewczęta patrzyły ciekawie na J31- m1erzaln1. . 
ny wyżej . Janka ustąpHa nieco ze swo- kę. Wszystkie były ładne, młode i st'l- - Madame, pani Orska prosi do mia 
i:n żądań i Wyszogradzka popros:ł:i Ją rannie ubrane . ry. 
do swego gabinetu, dla załatwia;wi 1or Wyszogrndzka za.prowa,dz-iła Jankę do - Za.raz, niech chwilkę zaczeka, je-
malności. m.3tego pokoiku o dużym, wenecki,!1 stem zajęta . , .. 

Janka była powściągliwa do :iajwyż- oknie. Pod oknem sta,ł szeroki stół, ~e- J~nka opusciła ołówe;k, 
szych granic. W dodatkt:.1 wzruszen~fi !lle ten żurnali ołówków kredek i farb. gotow. 
pozwalało jej mówić. Wyszogradz,'<a '.)O Wszystko to było por{,iesrnne i leżalo - Nie: wiem, czy mi s i ę 

rysunek b'f.l 
- ~ 

ó',;, i 
to udało ;~ 

patrzyła na nią ciekawie. Jej mabomów- w nieła,dzie. rzekła cicho. 
ność brała za pewien bra i-: humoru i ce- - Ach, jak tu brudno. Nawet nie wie- Po oczach kierowniczek poznała, iei 
nienie się . \ działam, że pani Tobolska tak tu zo3ta- były zaskoczone. " 

Gdy wreszcie doszły j u źi do porozu- wiła. To będz ie teraz pani pokój do ;Jra Wyszogrndzka wzięła szybko szkic, 
mienia, V{yszograd zka zar;,roponował.:i cy. Jest tu dość widno < podnios-ła go do oc::u. Pani lsia mru:iy..; 
obejrzen ie całego zakładu. To, co zo- Janka pochyliła się cie·kawie nad za- la krótkowzroczine oczy. M!dame spoj-1 
baczyła, wprowadz iło Jankę 1w takie o- czętym rysunkiem, pouuconym na stole rzała na Jankę z zadowoleniem. 
szołomienie, iż na nowo po~zęła oba- - Kicz - rzekła pogardliwie Wy3zo - No, riiAźle pani Wierzbicka. 
wiać się, że ośmieszy się tyl próbu-1 gradzka. - Miała z tego tu wzoru .z P3-
jąc rysować dla tak wvtworneg zaikła- rvskie.go ~urnala przerobić dla klie,1'.ki ro. c:. n. 
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Ml DZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater· 
skich lotników polskich (130 

W tym momencie na małym placyku ściśnięci z dwóch stron hitlerowcy I Niemcy wzięci we dwo ognie poczęli Nade·szły szczęśliwe dni dla miesi· 
1awrzało. Tłum mie szkańców zakołysał wszczęli alarm 0 posiłki i nie mieli za- słabnąć i wreszcie na placyku zapano- k?ńców m~łego miast~czka w, czasie, 
się i rozbiegł na wsz-:1-stkie strony w po- miaru się poddawać. Walka rozgorzała wała cisza. Wtedy Mroczek skoczył ku kiedy stac1.onował w rn:n o?dzi~ł Osta-
plochu. Z wylotowych uliczek ukazały . lk . t . . N 1 i-.· • • • • pa. Krzyckiemu powoli goiła się rana, 
się groźne postacie partyzantów. Za- na dcbre z wie ą zawzię oscią. age szuu-ienicy 1 wziąwszy na ręce ciało którą otrzymał w toku walki. Wreszcie 
g rzm i ały karab iny nacierających i Niem zupe:inie niespodziewanie zjawiła się zemdlonego przyjaciela, chciał z nimi pewnego dnia dowódca partyzantów 
q, zaskoczeni ata kiem utworzyli bezła-1 nowa grupa partyzantów. To Drza~ga zejść na dół. Obrócił się i oniemiał... dał rozkaz do odwrotu w lasy. Trzej 
dną grupę. przybył na pomoc ze swoimi ludźmi. przed nim stat Drzazga. przyjaciele poszli razem z nim . 

.. ~·~~.'.:~~~~~:~~,;,;;~;; D z i a ł a c z ~ ~w m ą z k o VI ? J eANS~~~~d.,;:~!~ w.~~~z:~~LGo 
panowie i dzwonią na dozorcę. w czasie cze- kształceni są w W 01ewodzk-;~,· Szkole Związ- Dziś o godz. 19.15 ko'rnedia Henryka ~eis~ 
kania na otwarcie bramy wywiązuje slę mię _ - p. t. „ROZBl'rY DZBAN'' w przekładzie Zb1· 
dzy nimi następująca rozmowa: ków Zawodowych gniewa Krawczykowskiego. 

- P ... przepraszam.„ szanownego pana -
powiada jeden z nich. - O wiele si„ nie my- W · 'd k S k ł z · k' z Ob · k l" 'l Teatr „ARLEKIN'' " ojewo z a z o a c'w1ąz ow .... awo ecn1e opracowano w s a 1 ogo no- Dziś 0 godz. 17 „DWA 11IICHALY i SWIAT 
lę, to pan dzwonisz w te same bramę co ja ..• dowych otrzymała nowy lokal. Jest kraJ·owej· szczegółowy plan pracy dla CAŁY'' 

- Fakt;,cznie - odpowiada drugi. - Dzwo 
nię, bo ja też mieszkam w tej kamienicy... nim dwupiętrowy budynek na Placu każdej ze szkól wojewódzkich. Woje- TEATR „MELOORAM" 

- To mi się w ... właśnie wydaje bardzo Zwycięstwa 13. Fakt ten nie jest bła- wódzkiej Szkole Związków Zawodo
dziwne, hep.„ przepraszam ... Bo ja tu miesz- hostką, skoro weźmi~ się pod uwagę, wych w Łodzi przypadł obowiązek prze 
kam bez mała lat dwadzieścia i znam każdl"- że dotychczasowy, lokal przy ul. Że- szkolenia członków l{omitetów Folwar 
go lokatora jak własną kieszeń... Nazyw.im 
się Grzybczyński... romskiego 75 skradał się tylko z dwóch cznych Majątków Państwowych. 

- Bardzo mi p-p-przyjemnie... Również szczupłych s;::.l: wykładowej i sem!na-
nazywam się Grzybczyński. ryjnej, oraz. dwóch malych pokoików, 

- Wiesz pan, to dziwna rzecz„. Ale ja nie k'' l [ ł · 1 d · pozwolę, panie, strugać ze siebie wariata... W. Lory,t::.1. t oczy ~tę persone a mJ-
Pan tu nie mieszkasz... n1str~J.:"yjny. 

Obecny kurs jest już drugim z kolei 
i obejmuje 90 kandydatów, z woje
wództw: szczecińskiego, śląsko-dąbrow 
skiego, dolnośląskiego i łódzkiego. - Co mi pan będziesz opowiadał? ..• To mój _,.J'.)otychczaso_w-e praca szkołY. biegły 

aom. w dwóch kierunkach: w kierunku Kurs ten trwać będzie do 31 stycznia 
- A ja panu powiadam, że„. ' kształcen1·a na mteJSCU aktywistów b h 30 d · h I - A ja pan .,,.. .r. i w ramac go zinnyc wyk a-

wiera branv<{ po- związkowych, radców zakładowych, re- dów da słuchaczom podstawowe wiado 
wiada: ---....../' . · ferentów socjalnych, kierowników m~ścj z dziedzh;y ekonomii, prawa, na-

- o, rety! Znowu tata Grzybczyński wra- Ś\vietlic i aktywistów kobiecych i mło- uki 0 Polsce Współczesnej, ruchu związ 
ca z synkiem z ~-opijuchy!„~. dzieżowych. * Drugi kierunek prac szkoły polega kowego oraz dziedziny zawodowo prak 

ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka postępowego pisa. 

rza amerykańskiego Arthura Millera p. t. 
.. SYNOWIE''. Autor ukazuje metody brutal· 
ncgo bogacenia się fabrykantów podczas osta
tniej wojny i wynikają.ce stą.d ostre konflikty 
moralno - społeczne między starym a młodym 
pClkolenicm. Przekład sztuki i reżyseria Ryszar 
da Ordyńskiego, dekorarje wg. projektu Józefa. 
lfachwalskiego. Zespół tworzą: Kunina, Go. 
<ławska, Kozier~ka, Drohocka, Pietraszkiewicz, 
Szymański, Sródka, Warmiń~ki i Wilamowski. 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ol. J J Ust opada 21 

Dziś o godzinie 19.15 komcciia J\.Iic1rnla Bafoc 
kiego „KLU~ KA W .ALERóW'' z gościnnym 
występem Adolfa Dymszy. 

rEA TR KOMEDll MUzyczNEJ „LUTNIA •• 
Piot.rknwska 243. 

Dzi§ o godz. 19.15 „BARON CYGAŃSKI" 
b 

Ddwic sąsijadki rozmawiają na temat służ- na masowym kształceniu mężów zaufa tycznej. 
Y omowe • · · "k · R d z kł do Następ k t go d a · o t i - A jak ta.m pani Frania.1 .• - pyta pierw nta t ·J· pracowni ow a a a ny urs e ro z JU z san e TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

sza. wych, przy poszczególnych mstytu- otwarty z dniem 1-go lutego dla kan- o1. Daszyńskiego 94. 
- Już ją wydaliłam. I ciach dydatów z całego kraju. (Wr) Dziś i codziennie o godz. 19.15 komedio -
D~czegol- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~na E. Pietrowa nWYSPA POKO~~. 

Bo była strasznie rozrzu:na... MECHANICZNE WARSZTATY ŁóDż, Pl. Niepodległości 4 i zaofiarowanie pracy Dziś passe - partout nieważne. Kasa czynna. 
Jakto rozrzutna?... od l 1-cj do 13.ej i od 15-ej, tel. 123-0!!_ 
Ano krzesłami we mnie rzucała.... zatrudnią n atycbmiast: POTRZEBNE heftar· 

* * * TECHNIKÓW MECHANIKÓW- KONSTRUKTORÓW ka na stebnówkę i ste· Teatr „OSA" Traugutta L 
TECHNIKÓW PLANOWANIA bnowaczka Ilia męskie (w sall „Syreny") 

Profesor K. iest krótkowidzem. Pewnego koszule p1·otrko~·~.ka Codziennie o godz. 19,30,. w niedziele i liwięta. " · · · TECHNIKÓW KALKULATOROW " razu zwrócił się doń Jeden z Jego pn:yJa.- REFERENTÓW STATYSTYKI 88 - 31 Niediwiccki o 16 i 19,30 komedia muzyczna p. t. „PORW A 
ciól: · SLUSARZV MASZYNOWYCH do remontu obrabiarek od 15. ' 22lg '.'<IE SABINEK" z J. Węgrzynem. Kasa czyn· 

- Czy to prawda, profesone, że pan za- SLUSARZV NARZĘDZIOWYCH POTRZEBNA porno· na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 
kochał sią w swej żonie z pierwszego wej- GALWANIZATOROW · d rl D cmca omowa ac ll UW AGA DZll!':CI! 
rzenia.:~k. to było wtedy, gdy zapomniałem TOKARZY browskiego 4 m. 17. Teatr Lalek „Faramm•zka" czynny w nie-
okularów .•• 

MECHANIKÓW • SILNIKOWYCH POTRZEBNA sam-o-•ciziele i świata godz. 12.00 i 14.00 SZOPKA 

Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowane, 
ki do omówienia. 

warun- dzielna gosposia, zdro· POLSKA Moniuszki 4a - YUCA. 

Zgłaszać się osobiście z wszelkimi posiadanymi 
mentami i świadectwami w Referacie Personalnym. 

doku-
231-g 

wa i czysta.. Zawadz· 
ka 28 m. 4 22Sg 

ZAGUBIONO 

l ::;..---·------------------------.;;: ZAGUBIONO kołnierz 
f OGŁOSZENIA DR o BN E 1 __ R_O_ZN_E __ okrągły- niebieski lis 

Zwrócić za wysoką. na· 
grodii,. Jaracza 14 m. 
<15. 225g 
ZAGUBIONO kartę re 
jcstracyjną. RKU 

f:.·1·· .. · .. 

------------------- : KOŻUCHY długie szo 
LEKARZE NAUKA I forskie, kożuszlti dzie----------i. • Dr BILIŃSKI powró· SZKOŁA samochodo ciunc, damske, błam.v 

cił choroby serca 11- wa przvjmuje zapisy, ora_z repe.rac,j~. Praco 
]4 Legionów 3. 150g L'd' w'·i ańska 9 7 . wnia Kozuchow Lódź, ~kicrnicwice Gajek 

Antoni 226g · · 0 "'• 
0 cz ~ · ' Nou·otki 3:3. 9lk 

. KURSY Samochodowe 
Kupno • Sprzedaz Związku 'l'ransportow· 

ców zapi•~' _1..ndrzcja 
f). lHg SREBRO (złom, mone 

<ty) st.ale kupujemy 
Sklep zegarmistrzow- KURSY Kroju Mode 
Ski. Więckows.kiego lowania. Szycia [nst.y 
(dawn. Sródmiejskal 6 tut Rzemieślniczy. Za· ' 
________ 8_4k pigy, Sienkiewicza 89. I 

SAMOHóD oRobowy 18.lg ' 
1\lanomak kurier po ka SZKOŁA TAŃCóW 
pi la 1 uJ·m remoncie Wł. Cyrulskiego l.ódź 
sprzedam Jaracza 23 Kilińskiego 85. Tauce 
m. 15. 220g narodowe nowoczesne. 
RADIO - Super ocz Zapisy od 14 - 21. 
idem - 8przcdam. 15lk 
Wsehodnia 45 m. 11. ---------

Do Łod:d zawitała znakomita śpiewaczka Janiak. 227g 
polska o światowej sławie - Ewa Bandrow

LOKALE 
ska - Turslta, która wystąpi z koncertem ju- SPRZEDAM nidio 3x4 ZAMIENIĘ pokój z I 
t.ro, tJ·. w niedziel" o godzinie 19.30 w Filhar lampowe Gdail.ska 87 " 8 l l 1" 2')" kuchnią. wygody, Naru monii Micjskie,j przy ul. Narutowicza 20. - or gor z. · "· :..„g towicza parter na 3 I 
Członkowie Związków Zawodowych za o- SPRZEDAM sypialnię 

d . pokoje z kuchnią -
kazaniem legitymacji związkowej łub tram nowoczosm~ urzą zcme 

k h • ś' · śródmieście. Wiado-wa~owej mogą otrzymać bilety ulgowe w ce -uc cnuc caio o P0 Je· 1 
nie 110 złotych w kasie Filharmonii w godzi I dy1J.czo tel. 151-09. mość, Zawadzka 17 m. 
nach od 10 - 13 i od 16-cj. 233g 36. 224.g 

PAŃSTWOWE ZAH;ŁADY 
PRZEM. WŁOKIENNICZEGO NR. 1 

w Żyrardo\11 ie 

zatrudnią w oddziale Pończoszarni: 

4 majstrów lub monterów 
do maszyn automatów skarpetkowycb 

Warunki do omówienia na miejscu. 
Oferty wraz z :i:yciorysami należy 

kierować do Wydz. Personalnego Pań-
stwowych Zakład .'.:>w Przemysłu Włó
kienniczego Nr. 1' w Żyrardowie. 232-k 

WAG J4 wozową 
15 tonow <ł w dobrym stanie 

KUPIMY zaraz 
Oferty ki1erować do Warszawskiej 

Tuczarni I' robiu w Grabowie n. Pro
sną. ' 223-k 

KI N A 
ADRIA - „Casablanca" 
BALTY.K - „Dzwonnik z Notre Dame'' 
BAJKA - „Samotny zagiel'' 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. i 

Zagr. Nr. 4". 
HEL - „Kopciuszek•' 
MUZA - „Kulisy Wielkiej Rewii" 
POLONIA - „Express l\fo~kwa · Ocean Spo 

kojny". 
PRZl~DWIOśNIE - „Gilda'' 
ROBOTNIK - „Słońce wschodzi'' 
ROMA - „Bohaterowie Pustyni" 
RJ~KORD - „Dusze Czarnych" 
R'l'YLOWY - „Skandal'' 
SWIT - „Serenada w Dolinie Słońca" 
'l'ĘCZA - „Sen o miłości" 
TATRY - „Wesoły pensjonat" 

I 
WTSLA - „Express Moskwa • Ocean Bpu

kojny" 
WOLNO~ć - „Niecierpliwość serca.' 1 

WLóKNIARZ - „Dzwonnik z Notre Dame"' 
Z,\CHI5TA - „Elwira l\Iadigan" 

Program radiowy no niedzielę 
Ciekawsze audycje 

12.0-t Poranek symfoniczny. 13.15 Niedziela 
na wsi. 14..10 Audycja dla dzieci. 14,30 Kon· 
cert. 15.00 :Mieszczanie. 16.00 Dziennik popołu
dniowy. 16.10 Koncert wirtuozów czcchosłowac 
kich. 16.4J Nowe książki. 1700 Koncert rozryw 
kowy. 18.00 Ojczyzna Lenina. 18.15 Utwory 
fortepianowe. 18.35 Melodie świat.a 19.00 Na 
muzycznej fali. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 
Z życia Węgier. 21.30 Na muzycznej fali. 22,10 
Karnawał robotniczy. 23.00 Ostatvie wiado· 
mości. 
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